
Kryzys rządowy we Francji trwa

Paul Reynaud nie uzyskał inwestyturyod Zgromadzenia Narodowego
PARYŻ. Na nocnym posie­

dzeniu Zgromadzenia Narodo 
wego odbyło się po dyskusji 
głosowanie nad sprawą udzlele 
nla inwestytury (upoważnienia 
do tworzenia rządu) dla Paul 
Reynaud. O godzinie 3 min. 15 
ogłoszono wyniki glosowania. 
Za udzieleniem inwestytury 
wypowiedziało 61ę 276 depu­
towanych, przeciwko 235, a 
89 powstrzymało się od głosu. 
Zgodnie z konstytucją, głosy 
powstrzymujących się uważa

się w tym wypadku za prze­
ciwne. Większość konstytucyj 
na potrzebna do uzyskania In­
westytury wynosi 314 głosów. 
Wobec tego Paul Reynaud in­
westytury nie uzyskał. Kryzys 
rządowy we Francji trwa.

PARYŻ. W czwartek po po­
łudniu prezydent republiki 
Auriol zwrócił 6ię do przywód­
cy radykałów Plerre Mendes- 
France'a z propozycją, by pod 
Jął próbę utworzenia gablne* i.

Szkolić kadry
„Brak Jest zasadniczego warunku dla prawidłowego prze­

biegu szkolenia, a mianowicie opracowania dla poszczegól­
nych gałęzi gospodarki taryfikatorów kwalifikacyjnych, za­
wierających charakterystyki poszczególnych zawodów 1 ka­
tegorii w zawodzie, bez czego niemożliwe jest sprawdzenie 
naprawdę rzetelne, umiejętności 1 kwalifikacji nabytych przez 
szkolonego 1 odpowiednie zaszeregowanie go“ — uczył towa­
rzysz Bierut na VII Plenum KC naszej partii.

Nasze zakłady przemysłowe posiadają coraz więcej nowo­
czesnej techniki wymagającej dokładnej 1 kwalifikowanej 
obsługi. Dlatego też możemy myśleć jedynie o zapewnieniu 
im w ogóle siły roboczej. Nowoczesna technika wymaga wy. 
soko kwalifikowanych kadr, posiadających umiejętność sku­
tecznego posługiwania się nią.

Dotychczasowe przestarzałe normy 1 niesłuszne zaszerego­
wania robotników niewykwalifikowanych do grup wyższych, 
szczególnie w przemyśle metalowym 1 budownictwie nie 
stwarzały robotnikom odpowiednich bodźców materialnych, 
nie zachęcały ich do nieustannego szkolenia się i podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych.

W wielu zakładach przemysłowych powstawały wąskie 
przekroje produkcji, hamujące pełną 1 przedterminową reali­
zację planów produkcyjnych. Powstawały one najczęściej w 
działach zasadniczych, wymagających odpowiedniego przy­
gotowania fachowego. Niesłuszne normy, źle opracowane ta- 
ryfikatory zaszeregowali, pogłębiały trudności. Nowoprzy- 
jęty robotnik szedł najczęściej do działu pomocniczego, gdzie 
zarabiał często więcej od wysoko kwalifikowanych robotni­
ków zatrudnionych w podstawowych działach produkcji.

Tak było np. w spawalni Słupskiej Fabryki Narzędzi Rol- 
nlcżych. i

Spawałnla ta od dłuższego czasu z braku odnowiedniej iloś­
ci fachowców hamowała wykonawstwo planów produkcyjnych. 
Kandydatów na spawaczy było mało, bo zarabiali oni przecięt­
nie około 1000 zł miesięcznie, podczas, gdy w tym samym 
zakładzie na oddziałach pomocniczych zarobki dochodziły do 
1800 zł.

Robotnicy omawiając ostatnio konieczność zmiany po­
szczególnych norm i niesłusznych zaszeregowali podkreślają 
jak wielkim hamulcem w podnoszeniu kwalifikacji zawodo­
wych był dotychczasowy syrtem nłac.

Złe zaszeregowanie pracowników polegające na niesłusz­
nym dawaniu wysokich stawek robotnikom niewykwalifiko­
wanym powodowało często niechęć do nauki, do podnosze­
nia swej wiedzv zawodowej, hamowało walkę z brakoróbst- 
wem.

Do wyeliminowania produkcji brakowej nie wystarczą tyl­
ko same dobre chęci. Należy przede wszystkim objąć szko­
leniem przywarsztatowym wszystkich nowoprzyjętych 1 nie- 
wykwalifikowanych robotników, następnie ściśle przestrze­
gać rozdzielania robót warsztatowych tak, aby prace bar­
dziej skomplikowane, wymagające odpowiedniego przygoto­
wania zawodowego trafiały do rąk robotników o odpowied­
nich kwalifikacjach, zaszeregowanych do grup najwyższych. 
Wtedy apel Wiktora Saja będzie konsekwentnie realizowany 
1 każdy robotnik, brygada czy oddział nie wypuszczą od sie­
bie żadnego braku.

Dlatego też organizacje partyjne, szczególnie wszystkie 
ogniwa związkowe, pomagając komisjom społecznym w słu­
sznym ustawianiu nowych norm j zaszeregowali, winny Je­
dnocześnie pomyśleć o zorganizowania | umasowlenlu szko­
lenia przywarsztatowego 1 skontrolowania programów szkole­
niowych.

Trzeba więc, aby sprawa masowego szkolenia zawodowego 
I stałego podnoszenia kwalifikacji zarówno przez starych 
Jak | nowych robotników stała się pierwszo-planowym za- daniem.

WARSZAWA, W dniu 28 
maja 1953 r. Prezes Rady Ml 
nlstrów przyjął na audiencji 
w Belwederze delegacje I Na 
rady Przodujących Kierowni­
ków Świetlic Wiejskich I Po­
wiatowych Domów Kultury. 
Delegacji towarzyszyli: min, 
Kultury 1 Sztuki Włodzimierz 
Sokorski 1 kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR — Pa­
weł Hoffman.

W imię pokoju i socjalizmu 
krzepnie przyjaźń narodów 

Polski i Bułgarii
Wymiana depesz z okazji V rocznicy 

podpisania układu
DO

TOWARZYSZA WYŁKO CZERWENK0WA
PREZESA RADY MINISTRÓW
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

SOFIA

W związku z piątą rocznicą podpisania polsko - bułgar­
skiego układu o przyjaźni, współpracy 1 pomocy wzajem­
nej przesyłam Wam. Towarzyszu Prezesie oraz Rządowi 
I bratniemu narodowi bułgarskiemu najgorętsze pozdro­
wienia Rządu j narodu polskiego wraz z serdecznymi ży­
czeniami dalszego umacniania 1 rozkwitu Ludowej Repu­
bliki Bułgarii.

Układ ten I zacieśniające się z każdym rokiem stosunki 
przyjaźni | współpracy między naszymi krajami służą nie 
tylko najżywotniejszym Interesom naszych narodów, bu­
dujących socjalizm, lecz również stanowią cenny wkład 
do światowej walki o utrwalenie pokoju, na czele które­
go stoi nasz Wielki Przyjaciel, Bratni Związek Radzie­
cki.

BOLESŁAW BIERUT

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA

Z okazji plutej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy I pomocy wzajemnej między Ludową Republi­
ką Bułgarii I Polską Rzecząpospolitą Ludową pozwólcie 
mi. Towarzyszu Prezesie, w imieniu narodu bułgarskiego, 
jego Rządu | moim własnym złożyć Wam | w Waszej oso­
bie bratniemu narodowi polskiemu, najszczersze i najser­
deczniejsze gratulacje.

Niechaj umacnia się coraz bardziej przyjaźń, współpra­
ca | wzajemna pomoc naszych bratnich narodów w imię 
pokoju | socjalizmu, w Imię niewzruszonej przyjaźni z na­
szym wielkim wspólnym przyjacielem i wyzwolicielem — 
Związkiem Radzieckim.

PREZES RADY MINISTRÓW
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

W. CZERWENK0W

DO
TOWARZYSZA GEORGIJA DAMIAN0WA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA LUDOWEGO
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

SOFIA4 i

Z okazji 5-ej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy | pomocy wzajemnej między Polską Rzeczą­
pospolitą Ludową | Ludową Republiką Bułgarii, proszę 
przyjąć. Towarzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze, 
braterskie pozdrowienia Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i moje osobiste.

Pięcioletnie doświadczenie realizacji tego układu do­
wiodło w jak wysokim stopniu przyjazna współpraca pol­
sko - bułgarska, przy wszechstronnej pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego, wzmacnia nasze siły i przyspiesza 
nasz marsz do socjalizmu.

Z całego serca życzę Ludowej Republice Bułgarii I bra­
tniemu narodowi bułgarskiemu dalszych sukcesów w bu­
downictwie socjalizmu i w naszej wspólnej walce o utrwa­
lenie pokoju i współpracy między narodami.

ALEKSANDER ZAWADZKI

DO
TOWARZYSZA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

WARSZAWA

Z okazji piątej rocznicy zawarcia układu o przyjaźni, 
współpracy 1 pomocy wzajemnej między naszymi krajami 
ślę Wam, Towarzyszu Przewodniczący Rady Państwa, i w 
Waszej osobie całemu narodowi polskiemu, serdeczne bra­
terskie pozdrowienia w imieniu Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Ludowej Republik) Bułgarii 1 swoim własnym.

Narody nasze, wyzwolone spod jarzma kapitalizmu, na­
tchnione są jedynym pragnieniem walki o pokój, obrotny 
swej narodowej niezawisłości | zbudowania szczęśliwej 
przyszłości. Tym też celom służy sojuszniczy układ mię­
dzy naszymi krajami, będący nowym sukcesem na drodze 
ich wzajemnego zbliżenia. Stanowi on poważny wkład w 
walkę przeciwko zaborczym planom imperializmu.

Niechaj krzepnie niewzruszona przyjaźń między naszymi 
narodami, przy braterskiej pomocy j współpracy naszego 
Przyjaciela 1 Obrońcy — wielkiego Związku Radzieckie­
go.

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII 

GEORGIJ DAMIANÓW
• • •

Wymiana depesz nastąpiła również między min. Spraw 
Zagranicznych Bułgarskiej Republiki Ludowej a min. 
Spraw Zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Czyn melioracyjny
wsi koszalińskiej

Ponad 500 gromad 1 14 ty­
sięcy chłopów województwa 
koszalińskiego przystąpiło o- 
statnio w ramach współzawod 
ntctwa pracy do realizacji 
czynu melioracyjnego. Ze 
wszystkich powiatów nadcho­
dzą meldunki o zwycięskim 
wykonywaniu podjętych zobo 
wiązań, o oczyszczeniu tysięcy 
metrów rowów, odwodnieniu 
setek ha łąk i pól.

W CZYNIE 
MELIORACYJNYM 

PRZODUJE POW. SŁAWNO
W realizacji czynu mellora 

cyjnego przoduje dotychczas

pow. Sławno. W powiecie 
sławneńsktm współzawodni­
czy na tym odcinku 1619 chło 
pów, w tym 104 kobiety.

Chłopi z gromady Sulecho- 
wo, gminy Lejkowo. przepro­
wadzili renowację rowów dłu 
gości 13.450 m, odwadniając 
tym samym 145 ha pól 1 łąk. 
Prace te pochłonęły 327 robo 
czodnlówek i przyniosły osz­
czędności na sumę 5.250 zł.

Za przykładem gromady 
Sulechowo poszli chłopi gro­
mady Maków, gmina Wrześni 
ca, którzy także przeprowa­
dzili renowację rowów na prze 
strzeni 2.200 metrów, odwa­
dniając w ten sposób 60 ha 
łąk. Przeprowadzili oni rów­
nież konserwację rzeki 
Wieprz na długości 1.900 m. 
Dla realizacji czynu meliora­
cyjnego przepracowano 171 
roboczodnlówek, zaoszczędza­
jąc ponad 6 tys. zł.

(Dokończenie na 2 str.)

Mianowanie 
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 
Państwowych 
Gospodarstw Rolnych

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów mianował Antonie­
go Kullgowsklego podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Faństwowych Gospodarstw Roi 
nych.

NASI DELEGACI 
na II Wojewódzką Konferencję PZPR
Owczarz z naszego zespołu 

PGR Marcinkowice — An­
drzej Bladowski wezwał ostat­
nio do współzawodnictwa dłu­
gofalowego wszystkich owcza­
rzy z okręgu — opowiada prze 
wodniczący Rolnej Rady Za­
kładowej tow. Franciszek Ro­
gowski. Sprawy współzawod­
nictwa, z racji pełnionej funk­
cji, najbardziej go interesują, 
toteż rozmawia o nich najchęt­
niej.

Z rozmowy tej wynika, że 
współzawodnictwo w zespole 
PGR Marcinkowice pow. 
Wałcz rozwija się coraz lepiej 
mimo wielu istotnych prze­
szkód. Traktorzyści 1 robotni­
cy PGR podejmują liczne zo­
bowiązania Indywidualne; 
współzawodniczą również mię­
dzy sobą poszczególne bryga­
dy w gospodarstwach. Nie zdo 
lano natomiast wprowadzić do­
tąd współzawodnictwa między 
gospodarstwami zespołu. Dzie­
je się tak głównie z winy dy­
rekcji zespołu, która w ogóle 
nie Interesuje się współzawod

nictwem, spychając całą pracę 
w tej dziedzinie na przewodni­
czącego rady. Również agro­
nom i zootechnik nie robią nic 
na tym odcinku. Komisja 
współzawodnictwa w zespole 
nie zdobyła się nawet na sp<a 
rządzenie listy współzawodni­
czących.

Mimo tych przeszkód tow. 
Rogowski potrafił w przeciągu 
niedługiego okresu czasu, dzlę 
ki współpracy i pomocy ze 
strony Komitetu Zespołowego 
partii ruszyć z miejsca sprawę 
współzawodnictwa i osiągnąć 
na tym polu poważne rezul­
taty.

Tow. Rogowski, delegat po 
wlatu wałeckiego na II Woje­
wódzką Konferencję PZPR 
pełni funkcję przewodniczące­
go Rolnej Rady Zakładowej 
od początku bieżącego roku. 
Jest również sekretarzem orga 
nlzacjl partyjnej w PGR Zdbo 
wo, gdzie jeszcze niedawno 
pracował jako brygadzista po­
łowy.

(Dokończenie na 2 str.)

Prezes Rady Ministrów 
przyjął delegację 
przodujqcych 
kierowników 
świetlic wiejskich

Franciszek Rogowski, Szymon Olechnowicz



prace wymagające zasadniczo 
różnego wysiłku. Na przykład 
za cykllnowanie metra kw. 
drzewa dębowego otrzymuje 
się 1.21 zł, a za pobieżne stru 
ganię metra kw. tego samego 
drzewa 1,09 zł. Struganie na­
leży według robotników do 
prac ,,lepszych", gdyż wyma­
ga ono o wiele mniej wysiłku, 
a różnica wynosi tu zaledwie 
12 groszy. Pod tym względem 
katalog ma bardzo wiole błę­
dów, które należy naprawić. 
W myśl zasady —«od każdego 
według Jego zdolności, każde­
mu według jego pracy.

Poza wymienionymi błęda­
mi są również 1 inne polegają­
ce na tym, że obowiązujący fce 
talog nie uwzględnia całego 
szeregu robót.

W naszej pracy przy remon 
tach często spotykamy się z 
wypadkami, że trzeba napra­
wić strop posiadający stare 
obelkowanie, które na 6kutek 
własnego ciężaru wygięło się 
1 trzeba Je podnieść do pozi<>

skl, codzienną pracą wzmacnia 
Jąc siły ludowej ojczyzny.

Ks. mgr Kłoskowskl, pro­
boszcz z Gościna, stwierdzając, 
Że wszyscy patrioci polscy pra 
ctlją dziś dla pokoju, wzvwał 
wszystkich aktywnych bojownl 
ków o pokój do dalszej walki 
o Jak najszybsze rozwiązanie 
problemu niemieckiego, zgod­
nie z życzeniami narodów, a 
wbrew machinacjom imperia­
listów amerykańskich 1 kliki 
Adenauera.

W rezolucji uchwalonej 
przez uczestników konferencji 
zawarto postulaty Jak najszyb­
szego uregulowania kwestii nie, 
mlecklej drogą rozmów wlel-' 
kich mocarstw, zgodnie z u- 
chwałami poczdamskimi. Zan - 
testowano Jednocześnie prze­
ciwko tworzeniu odwetowego 
Wehrmachtu przez rząd USA 
w przymierzu z hitlerowskimi 
generałami. Rezolucla wzywa 
ludność Ziem! Koszalińskiej do 
wzmożenia wysiłku w codzien 
nej pracy dla przyśnleszenia 
wykonania zadań planu gospo­
darczego a tym samym wzmóc 
nlenia sił ojczyzny, sił całego 
obozu pokoju, któremu r.lezłom 
nie przewodzi wielki Związek 
Radziecki.

cjallści niosą pomoc młodemu 
przemysłowi bułgarskiemu. 
Specjaliści bułgarscy przeka­
zują Polsce doświadczenia w 
dziedzinie przemysłu konser­
wowego 1 budownictwa spół­
dzielni produkcyjnych.

Pięć ubiegłych lat przynio­
sło obu krajom znaczne sukce­
sy w budownictwie socjalisty­
cznym. Polska, odrabiając wie­
kowe zacofanie, z kraju rolni­
czo- przemysłowego przekształ 
clła się w kraj przemysłowo- 
rolniczy; staje się krajem żela 
za. betonu 1 stall. Bułgaria, 
realizując testament wodza 
narodu bułgarskiego, Georgl 
Dymitrowa, którego podpis 
widnieje pod układem polsko- 
bułgarskim, z kraju rolniczego 
przekształciła się w kraj rolni­
czo-przemysłowy. Ponad 60 
proc, ziemi uprawnej Bułgarii 
należy do spółdzielni produk­
cyjnych. W coraz większym 
stopniu — Jak świadczy o tym 
rosnąca liczba spółdzielni pro­
dukcyjnych — miejsce gospo­
darki Indywidualnej na wsi 
polskiej zajmuje gospodarka 
zespołowa.

Na rusztowaniach Nowej 
Huty w Polsce, na rusztowa­
niach Dymitrcwgradu i huty 
Im. Lenina w Bułgarii rodzi 
się wspaniała przyszłość obu 
krajów. Przyszłość, do której 
prowadzi klasa robotnicza pod 
kierownictwem swoich partii. 
Przyszłość, której służy współ 
praca polsko-bułgarska, współ 
praca wszystkich wolnych naro 
dów obozu pokoju | wszech­
stronna pomoc, jakiej udziela 
krajom demokracji ludowej 
Związek Radziecki.

Wyzwolenie obu krajów

(Dokończenie z 1 6tr.)
Obok spraw współzawod­

nictwa. wiele czasu poświęca 
tow. Rogowski analizowaniu wa 
runków bytowych robotników 1 
załatwianiu skarg 1 zażaleń, ja 
kle wpływają do rady. Ostat­
nio np. rada przeprowadziła 
kontrolę stołówek we wszyst­
kich gospodarstwach. Okaza­
ło się, że w Próchnowle 1 Rat- 
nicy, stołówki były prowadzo­
ne niedbale i jedzenie ło 
złe. Natychmiastowa Interwen­
cja rady zmieniła ten stan 
rzeczy I obecnie robotnicy są 
Już ze stołówek zadowoleni.

Taki styl pracy tow. Rogow 
sklego i całej rady — coraz 
silniejsza więź z robotnikami 
gospodarstw, szybkie reagowa 
nie na Ich bolączki — sprawia 
Ja, że Rolna Rada Zakładowa 
zdobywa sobie coraz większy 
autorytet l coraz większe zau­
fanie wśród wszystkich pra­
cowników zespołu.

• ■ •
Towarzysz Szymon Olechno 

wlcz — sekretarz organlzactl 
partyjnej w spółdzielni produk 
cvjnct z Pokrzywnicy, już oa 
dwóch lat jest wybierany na 
członka Komitetu Powlatowe- 
•n partii w Wałczu, a ostatnia 
'anferencja Powiatowa powie 

■ ł» mu mandat delegata na 
Wojewódzką Konferencję 

nariylną.
Te fakty śwfndcza o zaufa­

niu 1 urnanlu dla dług<Jetnlel, 
o-Harnej pracy tow. Olechno­
wicza w szeregach partii.

Szkoła polltvcznel, partyj­
nej świadomości, była dja tow. 
Olechnowicza służba, w Armii 
Radzieckiej, walka w jej sze­
regach na frontach wojny ol- 
czyżnlanel. Razem z radziecki 
m| towarzyszami artylerzysta 
Szymon Olechnowicz bronił 
nrzed faszystami Lenlneradu, 
walczył na froncie fińskim 
odzie został ciężko rannv pnd 
koniec działań wojennych. Zn

Tow. Michał Zalewski, bry­
gadzista ciesielski z MPRB w 
Słupsku, zwrócił uwagę na 
wadliwie opracowany, obowią­
zujący dotychczas katalog 
norm. Katalog ten Jest przy 
czyną klasyfikowania przez ro­
botników prac na „lepsze" 1 
„gorsze". Na „lepsze" prace 
każdy chętnie się zgadza, na­
tomiast częste są wypadki 
uchylania się od prac „gor­
szych". Wynikają stąd różne 
nieporozumienia między kie­
rownictwem a robotnikami I 
nawet między samymi robotni 
kami.

Źródłem tego 6ą minimalne 
różnice w wynagrodzeniu za

mu. Niestety, nie ma na to żad 
nych norm w katalogu, W ta­
kim wypadku trzeba opraco­
wywać normy wewnętrzne, 
które często są niesłuszne. 
Według mnie należy opraco­
wać nowy katalog, który bę­
dzie obejmował wszystkie pra­
ce związane z budownictwem 
1 posiadał dobre, mobilizujące 
normy. * * *

Za koniecznością zmiany do 
tychczasowych norm wypowia­
da się wielu pracowników bu­
downictwa. Murarz z Budowla 
nego Przedsiębiorstwa Powia­
towego w Białogardzie, Antoni 
Krupa oświadczył: „Stare nor­
my nie były sprawiedliwe, bo 
Ja Jako murarz na robotach 
murowych wykonywałem 150 
proc, normy, a na robotach 
tynkarskich potrafiłem osią­
gnąć 600 proc, normy. Świa­
dczy to, te normy na roboty 
tynkarskie były w stosunku do 
innego rodzaju robót murar­
skich bardzo nl6kle“.

(W. Ł.)męstwo I zasługi w boju był 
kilkakrotnie awansowany, a w 
1944 roku opuścił szpital jakc 
starszy sierżant. Nawet w cięż 
kich chwilach wojny, w Armii 
Radzieckiej nie zapomniano o 
nauce; tow. Olechnowicz Jako 
kandydat Komsomołu, przecho 
dzlł razem z Innymi przeszko­
lenie polityczne.

Dużo widział 1 dużo się nau­
czył w Związku Radzieckim. 
Toteż po przyjeżdzie na Zie­
mię Koszalińską od początku 
myślał o założeniu w swojej 
wsi — Pokrzywnicy, spółdziel­
ni produkcyjnej. Wytrwała 
praca uświadamiająca tow. 
Olechnowicza, dała rezultaty. 
W marcu bieżącego roku 18 
chłopów z Pokrzywnicy zrze­
szyło się w Rolniczym Zespo­
le Spółdzielczym. Tow. Olech­
nowicza wybrali brygadierem 
polowym.

Spółdzielcy przeprowadzili 
wspólnie siewy 1 zasadzili 
ziemniaki. Pracują wszyscy 
chętnie, zarówno meżczvźnl 
Jak I kobiety. Wszyscy człon­
kowie partii mają przydzielo­
ne konkretne zadania i sa oti 
powlcdzialnf za wykonanie 
prac, w których blorą udział. 
W razie zauważonych niedo- 
ciągnięć lub braków w pracy 
sprawa fest analizowana na po 
siedzeniu egzekutywy organi­
zacji partyjnej I razem z za­
rządem spółdzielni podejmuje 
się odpowiednie decvzie. Scl 
sła, codzienna współpraca or- 
ganlzacll partyjnej z zarządem 
snółdzleinl pozwala na właści­
wą kontrolę pracy i przyczy­
nia się do pomyślnego rozwo­
ju spółdzielczej gospodarki. 
Współpraca ta daje gwaran­
cie. że piękne plany pokrzyw- 
cicklch spółdzielców, którzy 
jeszcze w tvm roku chcą na 
szeroka skalę rozwinąć u sie­
bie hodowle, zostaną w pełni 
zrealizowane.

(cz)

Pomyślne działania 
partyzantów 
w północnym 
Vletnamie

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin dcxn<-c! za Vletnam6ką A- 
geticją Prasową o skutecznych 
działaniach partyzantów w róż 
nych okolicach Północnego 
Ytetnamu. W toku tych opera 
cjl. które odbyły się w kwle- 
t ;lu I maju br.. nieprzyjaciel 
starci! przeszło 500 ludzi w 
zabitych, rannych 1 wziętych 
do niewoli. Zlikwidowano sze­
reg posterunków francuskich 
woj6k kolonialnych.

Postanowienie
Rady Ministrów ZSRR

Rada Ministrów ZSRR po­
stanowiła zlikwidować Radzlec 
ką Komisję Kontrolną w Niem 
czech 1 zwolnić n—zelnego do 
wódcę wolsk radzieckich od 
pełnienia funkcji kontrolnych 
w Niemieckiej Republice De­

mokratycznej, ograniczając Jego 
działalność do dowodzenia woj 
skaml radzieckimi w Niem­
czech.

Rada Ministrów postanowiła 
utworzyć Urząd Wysokiego Ko 
mlsarza ZSRR w Niemczech z 
siedzibą w Berlinie, powierza 
Jąc wysokiemu komisarzowi 
reprezentowanie interesów 
Związku Radzieckiego w Niem 
czech 1 czuwanie nad działal­
nością organów władzy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej pod katem widzenia wy 
konywanla przez riie zobowią­
zań, wypływających z pocz­
damskich uchwał mocarstw so­
juszniczych o Niemczech, Jak 
również utrzymywanie odpo­
wiednich kontaktów z przed­
stawicielami władz okupacyj­
nych USA, Anglii i Francji w 
sprawach o charakterze ogólno 
niemieckim, wynikających z 
uzgodnionych przez cztery mo­
carstwa decyzji dotyczących 
Niemiec.

Wysokim komisarzem ZSRR 
w Niemczech mianowany został 
ambasador W. S. Siemionów.

spod jarzma hitlerowskiego 
przez Armię Radziecką zapo­
czątkowało również nową erę 
w dziedzinie stosunków kultu­
ralnych między Bułgarią 1 
Polską.

Polsko-bułgarska współpra­
ca kulturalna rozwija się we 
wszystkich dziedzinach — nau­
ki, literatury, muzyki, teatru, 
firnu f radia. Na bułgarskich 
Akademiach Rolniczych studiu 
je 15 polskich studentów. 60 
młodych Bułgarów, studiują­
cych na polskich uczelniach, 
specjalizuje się w budowle sto­
czni 1 portów, w metalurgii I 
górnictwie. Po wojnie wydano 
w Bułgarii około 50 pozycji 
literatury polskiej, w tym utw-o 
ry klasyków 1 najlepszych na­
szych pisarzy. Ostatnio zostały 
wydane lub znajdują się w 
druku takie książki, jak „Pa­
miątka z Celulozy" Newer­
lego, „Początek opowieści" 
Mariana Brandysa, „Pokład Jo 
anny" Morcinka, „Wiersze wy 
brane" Broniewskiego, „Rze­
czywistość" I „Wrzesień" Pu­
tramenta, „Antologia polskiej 
poezji" i Inne. W ciągu ostat­
nich lat wydano w Polsce po­
nad 50 ks'ążek bułgarskich, w 
tym Rusewa „Nad urwiskiem", 
„Druua kompania" I „Zlata­
na" Woźynowa, wiersze Chri- 
sto Botewą 1 Inne.

Wymianie doświadczeń w 
dziedzinie budownictwa partyj 
nego służyć będzie książka 
tow. Czerwenkowa „O pracy 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej na wsi" oraz „Wybór 
dzieł" Georgi Dymitrowa, któ 
re ukażą się w Polsce w tym 
roku.

ków 1 autorów, literatów i 
korespondentów robotniczych.

W pamięci naszej pozosta­
nie Rafał Praga jak0 ofiarny 
i oddany, utalentowany I nie­
strudzony bojownik naszego 
frontu ideologicznego, gorący 
patriota, dobry syn Ojczyzny, 
wierny żołnierz Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej. 
Cześć Jego pamięci!".

Następuje uroczysty mo­
ment. gdy ną mocy uchwały 
Rady Państwa z dnia 26 bm. 
wiceprezes Rady Ministrów—• 
Józef Cyrankiewicz dekoruje 
trumnę orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy, przyznanym 
pośmiertnie Zmarłemu za wy­
bitne zasługi w dziedzinie pra 
sy I dziennikarstwa.

Wśród głębokiego skupie­
nia przy dźwiękach werbli 
trumna zostaje złożona do 
grobu.

wadzili renowację rowów na 
długości 3.500 m. przepraco­
wując 175 robóczodnlówek. 
Prace te przyniosły około 3 
tys. zł oszczędności.

(B. K.) 
DOBRE WYNIKI W POW. 

BIALOGARDZKIM
Sprawnie przebiega ró­

wnież realizacja czynu melio­
racyjnego w pow. białogardz- 
klm. Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Międzyrzeczu 
przeprowadzili renowację po­
nad 1.000 metrów rowów 
oraz oczyścili kanały przy­
drożne. Tę samą ilość rowów 
oczyścili chłopi gromady Bru 
nowo, gmina Brzeźno. Chłopi 
gromady Dolatowo przeprowa 
dzlll renowację rowów dłu­
gości 750 m, a gromada Rusz 
nowo — długości ponad 120 
metrów.

Dla uczczenia święta 1 Ma­
ja średniorolny chłop Matu- 
slak z Sadkowa zobowiązał się 
przeprowadzić renowację ro­
wów długości 500 m. Podjęte 
przez Matueiaka zobowiąza­
nie zostało wykonane w 100 
proc. Przykład Matuslaka 
wpłynął mobilizująco na po­
zostałych chłopów w groma­
dzie.

(r)

(Dokończenie z 1 str.)
Chłopi gromady Ratajkl, w 

gminie Slec'emlno, realizując 
podjęte zol>owlązanla pierwszo 
majowe wykonali renowację 
rowów długości 1.380 m, zu­
żywając na to 63 robocza 
dniówkl 1 zaoszczędzając 
1.250 zł. Chłopi z Komorczy- 
na, w gminie Wrześnlca o- 
czyścill 420 m rowów, zaosz­
czędzając 3.200 zł.

SPÓŁDZIELCY
Z JANIEWIC I ŁĘTOWA 

ZREALIZOWALI PODJĘTE 
ZOBOWIĄZANIA

Spółdzielcy z Janiewlc 1 Łę 
towa w pow. eławneńsktm, po 
dobnie Jak 1 Inni członkowie 
spółdzielń produkcyjnych w 
powiecie, wykonując podjęte 
zobowiązania pierwszomaj>» 
we, przeprowadzali pielęgna­
cję łąk I pastwisk oraz reno­
wację rowów, co umożliwi im 
poważne zwiększenie bazy 
paszowej.

Spółdzielcy z Janiewlc o- 
czyścll 7.350 metrów rowów, 
odwadniając 85 ha łąk. Zuży­
li oni na te prace 237 robo- 
czodniówek 1 zaoszczędzili 
przy tym ponad 5 tys. zł. 
Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Łętowle przepro

Dnia 28 maja odbyła się w 
Koszalinie wojewódzka konfe­
rencja, poświęcona zagadnie­
niu pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, zorga­
nizowana przez Wojewódzki 
Komitet Obrońców Pokoju. 
Obradom przewodniczył czło­
nek Prezydium WKOP, Kazi­
mierz Mireckl.

Po referacie, naświetlającym 
antypokojowe machinacje im­
perialistów amerykańskich, 
którzy dążą do utrwalenia roz 
bicia Nie lec 1 wykorzystania 
reżimu Adenauera dla przygo- 
tówanla wojny — wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

Zabierając gloe w dyskusji 
ob. Żarach podkreślił, że roz­
wiązania kwestii niemieckiej 
domaga się ludzkośi •• imię Za­
chowania i utrwalenia pokoju 
światowego. Imperialiści dą­
żąc do rem!l!tarvzacjl Niemiec 
Zachodnich łamią postano­
wienia poczdamskie. Wiedzą 
że wykonanie tych postano­
wień, a więc zawarcie traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi 
demokratycznymi Niemcami, 
podważyłoby imperialistyczne 
plany agresji. Przeciwko tym 
planom, przeciwko podziałowi 
Niemiec występuje naród pol-

Z roku na rok rozwija się 
wymiana doświadczeń w dzie­
dzinie nauki, wymiana muzy­
ków i plastyków. Bułgarię od 
wiedzl jeszcze w tym roku 
nasz zespół „Mazowsze". We 
wrześniu otwarta będzie w 
W arszawle wystawa bułgar­
skiej sztuki ludowej. Na sce­
nach j ekranach obu krajów 
cieszą się coraz większym po­
wodzeniem sztuki 1 filmy obu 
narodów. W Sofii przygoto­
wuje się wystawienie opery 
„Halka" Moniuszki, w Byto­
miu opery „Momczył" Pipko­
wa. Z dorobkiem polskiej ki­
nematografii zapoznała się 
Bułgaria w czasie zeszłoroczne 
go festiwalu filmów polskich. 
Na polskich ekranach wyświe­
tlane Już były takie filmy mło­
dej kinematografii bułgarskiej, 
Jak „Ucieczka z niewoli", 
„Danka" 1 „Spieniony nurt". 
Wkrótce w repertuarach pol­
skich k’n znajdą się nowe fil­
my bułgarskie „Pod jarz­
mem" | „Nasza ziemia".

„Dziś z bratnia Polską — 
powiedział tow. Wyłko Czer- 
wenkow, sekretarz generalny 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej j prezes rady ministrów 
— łączy Bułgarię jedna | ta 
sama nić dziejowa. Jesteśmy 
braćmi nie tylko z krwi, ale i 
braćmi w pracy. Kroczymy 
Jedną 1 tą sama drogą — dro­
gą demokracji ludowej ku so­
cjalizmowi". Podpisany 5 lat 
temu układ polsko-bułgarski. 
Jak 1 układy łączące Polskę ż 
Innymi państwami obozu poko­
ju. mają szczególną wymowę. 
Przypominają pocrobowcom hl 
t1ervzmu o potędze obozu so­
cjalizmu, o jego zwartości f si­
le. O tym, że obóz ten. które­
mu przewodzi pierwszy kraj 
zwycięskiego socjalizmu, stoi 
nieugięcie na straży pokoju.

ED

WARSZAWA. Dnia 27 
bm. w Warszawie na Cmenta­
rzu Wojskowvm na Powąz­
kach odbył się pogrzeb redak 
tora naczelnego „Expressu 
Wieczornego"—Rafała Pragi.

O godz. 15,30 przy dźwię­
kach marsza żałobnego, rusza 
kondukt żałobny, który otwie­
rają poczty sztandarowe Robot 
niczej Spółdzielni „Prasa" 
oraz liczne delegacje z wień­
cami od poszczególnych re­
dakcji stołecznych 1 związków 
twórczych. Za trumną spowi­
tą w czerwień, nlesioną przez 
pracowników ,,Expressu Wie­
czornego", postępują: rodzina 
Zmarłego, wiceprezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, kierownik Wydziału 
Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR — Stefan Staszewski, 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Paweł Hoffman, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nogo Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich — Henryk Ko 
rotyńskl, redaktorzy naczelni 
dzienników stołecznych | cza­
sopism, delegacje dziennika­
rzy, związków twórczych, 
przedstawiciele świata kultu­
ralnego 1 artystycznego stolicy 
oraz liczni korespondenci 
„Expressu Wieczornego".

Nad otwartą mogiłą w ser 
decznych słowach przemówił 
kierownik Wydziału Prasy 1 
Wydawnictw—Stefan Staszew 
ski, który powiedział m. In.:

„Rafał Praga należał do 
najlepszych redaktorów na­
szej prasy ludowej. Dzięki 
niemu, pismo, którym kiero­
wał, stało się poważnym orę­
żem oddziaływania ideologicz 
nego markslzmu-lenlnizmu na 
najszersze masy, stało się I- 
stotnym czynnikiem wychowa 
nla mas w duchu Idei Lenina 
i Stalina. Jego wysiłkom w 
poważnym stopniu pismo, któ 
rym kierował, zawdzięcza, że 
stało się Jeszcze jednym trwa­
łym ogniwem łączącym 
Partię, której przewodzi Bole 
sław Bierut, z masami, z lu­
dem.

Ideowość 1 talent, energia 
i pomysłowość łączyły się w 
Rafale z głęboko ludzkim, 
pełnym życzliwości charakte­
rem, z Jego dużym wdziękiem 
i urokiem osobistym, pozwala 
jacym Mu skupiać dokoła sie­
bie spory kolektyw pracowni-

Czyn melioracyjny
wsi koszalińskiej

Cieśla Michał Zalewski i murarz Antoni Krupa
wypowiadają się za zmianą norm

Pogrzeb redaktora naczelnego 
,,Exspressu Wieczornego** 

Rafała Pragi

PIĘĆ lat temu podpisany 
został układ polsko-buł­
garski o przyjaźni, 

współpracy I wzajemnej pomo­
cy. W układzie tym oba nasze 
narody zobowiązały się do za­
stosowania wszelkich dostę­
pnych im środków dla umo­
cnienia pokoju i „dla zapobleże 
nla powtórzenia się agresji ze 
strony Niemiec lub każdego 
innego państwa, które zjedno­
czyłoby się z Niemcami bezpo 
średnio lub w jakiejkolwiek 
innej formie". Zobowiązały 
się do okazywania sobie Jak 
najdalej Idącej pomocy j za­
cieśniania współpracy we 
wspólnym wysiłku przy budo­
wie podstaw socjalizmu w na­
szych krajach.

Minęło pięć lat od podpisa­
nia układu. Z roku na rok 
zwiększa się obrót towarowy 
między Polską a Bułgarią. 
O ile w 1946 roku lista ekspor 
towa Bułgarii zawierała tylko 
takie pozycje, jak tytoń, skóry 
1 niewielkie ilości Innych to­
warów, to Już w 1948 roku 
lista ta obejmuje 80 pozycji. 
Wywóz tytoniu z Bułgarii do 
Polski zmniejszył się o 40 
proc., zwiększyła się nato­
miast dostawa rud, artykułów 
rolnych. Lista towarów ekspor 
towanych z Polski do Bułgarii 
obejmowała w 1946 roku za­
ledwie 23 pozycje. W roku 
1948 — 80 pozycji. Polska 
dostarcza Bułgarii metale 
czarne, kolorowe, chemikalia, 
materiały i sprzęt kolejowy. 
Od 1947 roku Polska zajmuje 
trzecie miejsce w handlu za­
granicznym Bułgarii po Zwią­
zku Radzieckim 1 Czechosłowa 
cjl.

Rozszerzeniu współpracy 
gospodarczej między obu kra­
jami sprzyja również wymiana 
doświadczeń w dziedzinie prze 
mysłu 1 rolnictwa. Polscy spe-

NASI DELEGACI 
na II Wojewódzką Konferencję PZPR

0 pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego 
Konferencja WKOP w Koszalinie

Wspólna walka, praca i cel
W V rocznicę polsko-bułgarskiego układu)



Przed II Wojewódzką Konferencją PZPR

Zaostrzyć czujność rewolucyjna 
wojewódzkiej organizacji partyjnej

Planowanie i „planowanie"

Tak uczy towarzysz Ble~it 
na VIII Plenum KC naszej 
partii. Należy się głęboko 
zastanowić Jakie to zadania 
wynikają bezpośrednio dla 
każdego członka partii na od­
cinku umocnienia czujności re 
wolucyjnej zarówno w na­
szych organizacjach partyj­
nych, Jak 1 wśród bezpartyj­
nych mas pracujących nasze­
go województwa. Zadań ta­
kich Jest niemało

Mimo poważnych osiągnięć 
naszej wojewódzkiej organiza­
cji partyjne) na odcinku o- 
czyszczenla swych szeregów 
z elementów przypadkowych, 
obcych i wrogich, mamy jesz 
cze poważne braki w tej pra­
cy, wynikające głównie z nie­
przestrzegania przez wielu na 
szych towarzyszy czujności r© 
wolucyjnej.

Wskutek ślepoty niektórych 
organizacji partyjnych, wrogo 
wl udało się przedostać tu 1 
ówdzie w szeregi partyjne 1 
zakorzenić się w nich. Udaje 
mu się leszcze niejednokrot­
nie oddziaływać na zdrowe 
elementy partii, zarażać Je, de 
morallzować.

Często dzieje się to na o- 
czach niektórych instancji par 
tyjnych, które na skutek ga­
piostwa nie potrafiły sięgnąć 
do źródeł wrogiej roboty, zd© 
maskować wrogów 1 oczyścić 
z nich szeregi partii.

Z pomocą w naszej pracy 
przyszedł Komitet Centralny 
wydając w grudniu 1951 r. u- 
chwałę w sprawie wzrostu 1 
regulowania składu nasze| par 
tli.

Od chwili wejścia w życie 
tej uchwały upływa Już drugi 
rok, a niestety notujemy 
dość często wypadki mó­
wiące o tym, że niektóre na 
sze organizacje partyjne nie 
oczyszczają się z elementów 
wrogich 1 obcych. Często za 
chodzi konieczność bezpośred­
niej Interwencji KW PZPR. 
— Czymże np. tłumaczyć fakt 
pozostawania do niedawna w 
partii 1 na stanowisku dyrek­
tora MHD w Złotowie, Ko­
kowskiego, człowieka, który 
skrytykowany przez lednego 
z pracowników, tow. Piechow­
skiego na zebraniu roboczym, 
oddał |ego sprawę do sądu 
pod zarzutem oszczerstwa. Co 
gorsze, na skutek mało wni­
kliwego rozpatrzenia sprawy 
przez zespół sądowy w Złoto­
wie, wydano wyrok skazują­
cy tow. Piechowskiego na 3 
miesiące aresztu 1 grzywnę. 
Na szczęści© błąd ten został 
w porę zauważony 1 niesłusz­
ny wyrok cofnięto. Kokowski 
Jest wrogiem krytyki, a za­
tem wrogiem oręża partii, Ja­
kim jest krytyka. Swoim ka­
rygodnym czynem usiłował on 
zamknąć usta uczciwym lu­
dziom widzącym 1 śmiało kry­
tykującym błędy 1 nadużycia. 
KP w Zlotowi© wiedząc o 
tym, nie dopilnował Jednak, 
aby Kokowski natychmiast zo 
stal usunięty z szeregów par­
tii. Stało się tak dlatego, te 
właśnie niektórzy towarzysze 
z KP w Złotowie zatracili 
czujność, że przejawiają tole­
rancyjny stosunek do tłumią­
cych krytykę „kacyków", 
przenikających jeszcze niekie­
dy do partii wskutek ślepoty 
polityczne) niektórych orga- 
nlzeell partylnych.

A oto Inny przykład śwlad 
czący również o zatracaniu 
czujności przez niektórych to­
warzyszy z KP w Złotowie. 
Mlar.owlc'© dopuszczono tam 
do wykluczenia z partit pre­
zesa PSS tow. Aleksandrowi­
cza za to Jedynie, że wskutek 
choroby odmówił wykonania 
zadania partyjnego, którego 
rzeczywiście wykonać nie był 
w etanie. Nie wzięto pod uwa 
gę ani nienagannej przeszło­
ści tow Aleksandrowicza, ani 
też Jego zasług w pracy party) 
no - politycznej, czy zawodo­
wej. nikt n'e zanalizował nlc- 
właśclwei formv postawienia 
sprawy tow. Aleksandrowicza 
na podstawowe| organizacji 
partyjnej oraz oblicza politycy 
nego tych, którzy wnieśli 
wniosek o Jego wykluczenie.

Przytoczone fakty w spra­
wie. w której właściwe stano­
wisko zajęła dopiero WKKP

„...Byłoby naiwnością 1 ślepotą, którą przecież nie 
Jesteśmy dotknięci, gdybyś my widząc wielki ruch kon­
solidacyjny w naszym narodzie nie dostrzegali wzmożo­
nej aktywności wrogów, ich zbrodniczych wyczynów. Wła 
śnie czując coraz bardziej o taczającą go wzgardę I ro­
snące osamotnienie, wróg klasowy pieni się z wście­
kłości, sączy jad swych ohydnych kłamstw i o- 
szczerstw, stacza się coraz niżej w wysługiwaniu się 
śmiertelnym nieprzyjaciołom Polski, nie cofa się przed 
żadnym przestępstwem 1 zbrodnią. Mamy jednak sku­
teczną, niezawodną broń, która zdoła obezwładnić wroga, 
unieszkodliwić wszelkie jego machinacje. Tą bronią Jest 
czujność milionów Polaków, solidarność 1 zwartość milio­
nów Polaków w szeregach Frontu Narodowego"...

obrazują brak czujności ze 
6tromy niektórych Instancji 
partyjnych, mówią o nlezarad 
noócl niektórych towarzyszy 
w codziennej działalności par­
tyjnej. Przykłady te świadczą 
również, że są Jeszcze tacy to­
warzysze, którzy mimo wyraź­
nych wskazówek 1 nauk zawar 
tych w dziełach naszych klasy 
ków, uchwałach, instrukcjach 
czy dyrektywach KC naszej 
part!!, nie umieją uporać się 
z prostymi nieraz zagadnienia 
ml ! wydać o nich należyty 
sad, nadać lm właściwy kieru­
nek,

VIII Plenum KC partu wy­
kazało, w poważnej mierze na 
przykładach z naszego woje­
wództwa, Jak bardzo trzeba 
być czujnym, Jak bardzo nala 
ży pamiętać o tym, ż© wróg 
nie śpi, że 6tara ele przy po­
mocy wszelkich środków prze­
niknąć do tajemnic państwo­
wych, zdobyć Je, przekazać 
szpiegowskim ośrodkom dy­
spozycyjnym. -Spróbujmy prze­
analizować bliżej fakt przy­
toczony na VIII Plenum 
przez członka Biura Politycz­
nego KC PZPR tow. Radkie­
wicza — o wydaniu tajnych 
dokumentów w ręce szpiega 
Plęknlewsklego przez b. Ii-go 
sekretarza KP w Białogardzie 
Piotrowskiego.

Chcę się wyłącznie zatrzy­
mać na metodach pracy wroga 
w kierunku uśpienia czujności 
naszych działaczy. Otóż Jak 
wykazało dochodzenie przepro 
wadzono przez WKKP, szpieg 
Plęknlewskl zanim otrzymał 
tajne dokumenty do wglądu z 
rąk niczego nie podejrzewa­
jącego, zarażonego gapio­
stwem Piotrowskiego, nawią­
zał z nim nl stąd nl z owąd 
przyjacielskie stosunki. Nie 
obyło się i bez pijaństwa. Po 
Jednym z poczęstunków 
szpieg spróbował uzyskać po 
trzebne mu tajne materiały. 
W takich warunkach sekretarz 
Piotrowski nie miał śmiałości 
1 odwagi zażądać dowodu toż 
samości Plękn lewek lego. Co­
raz bliższa, zakropiona wódka, 
znajomość b. członka partii 
Piotrowskiego ze szpiegiem, 
doprowadziła go do tego, że 
przestał on myśleć o obowiąz­
kach partyjnych, przestał na­
wet opłacać przez kilka mie­
sięcy składki partyjne.

Oto Jedna z form pracy 
wroga klasowego, który żeru­
jąc na ślepocie polityczne! nie 
których naszych działaczy, 
wkrada się w posiadanie ta­
jemnic państwowych 1 par­
tyjnych, wykorzystując Je dla 
celów szpiegowskich w intere 
sle Imperialistów, przygotowu 
Jących nową pożogę wojenną.

Dlatego Jeszcze bardziej ko 
nleczną staje się potrzeba 
wzmocnienia przez instancje 
partyjne pracy na odcinku u- 
odpomlenla członków naszej 
partu na próby nacisku wroga 
klasowego, na próby nacisku 
drobnomięszczańskiego na po­
szczególnych członków, a na­
wet działaczy partyjnych, sta­
łego wyjaśniania form 1 meto© 
wroga klasowego stosowanych 
w walce z nami.

Sukcesy na odcinku budow­
nictwa socjalistycznego w na­
szym kraju, któro niewątpli­
wie napawają dumą każdego 
Polaka nie mogą nam przęsła 
r.lać faktu, że wróg Istnieje 
1 działa, że usiłuje nam szko­
dzić tam, gdzie wyczuwa, lż 
nasza czujność zawodzi.

Przyjrzyjmy 6lę roboc'e 
wroga w OZ PGR Szczecinek, 
gdzie zaśmiecona elementem 
obcym 1 wrogim organizacja 
partyjna zatraciwszy czujność, 
ograniczała się w swojej pra­

cy do nakreślania nigdy nie 
realizowanych planów pracy, 
do bezpłodnego gadulstwa na 
zebraniach, do omawiania 
spraw nieistotnych, nie zwląza 
nych z żywotnymi Interesami 
PGR-ów.

Wróg zagnieżdżony w sa­
mym OZ PGR, widząc ślepotę 
polityczną organizacji partyj­
nej i wyczuwając w tym do­
godną dla swoje| roboty pozy­
cję, przejął w pewnym stopniu 
Inicjatywę partii na odcinku 
polityki kadrowej. Sprzyjał te­
mu fakt nie przemyślanego 
obsadzenia stanowiska kierow­
nika wydziału kadr 1 szkolenia 
przez tow. Maciaszka, człowie­
ka, który kierował pracą kad­
rową zza biurka, wykonując 
ślepo polecenia elementów, 
którym bynajmniej nie zale­
żało na tym. aby rosły kadry 
od dołu spośród robotników 
rolnych, ale którym natomiast 
zależało na tym, aby wykazać 
lż tylko 1 wyłącznie ludzie 
z t. zw. długoletnią pratyką, 
nadają się na kierownicze sta­
nowiska.

Wrogom udało się dokonać 
tego z nienajgorszym sku­
tkiem. WKKP stwierdziła cie­
kawe fakty. Np. kierownicy 
PGR, wysunięci z awansu spo­
łecznego, w olbrzymiej wię­
kszości opiniowani byli Jako 
ludzie nie odpowiadający zaj­
mowanym stanowiskom głów­
nie wskutek braku t. zw. dłu­
goletniej praktyki. Natomiast 
obszarnicy, nieroby, a w nie­
których wypadkach szkodnicy, 
tacy Jak Buchowskl, Mach czy 
Orpiszewski, według opinii OZ 
uchodzili za ludzi niezastąpio­
nych. To że np. Mach — sabo- 
tażysta 1 dewastator majątków 
państwowych, w ub. roku ze­
brał 5 q żyta i 20 — 22 q 
ziemniaków oraz buraków z 1 
ha. działo się rzekomo z przy­
czyn od niego niezależnych, z

WT A ostatniej sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej uchwalony 

został budżet państwa na 1953 
rok — 1 znów, Jak co roku, 
wzrosły w nim wydatki na 
oświatę.

Poważną pozycję w cało­
kształcie dorobku 1 osiągnięć 
dokonywującej się u nas re­
wolucji kulturalnej, stanowi 
szkolnictwo zawodowe. Wzrost 
sum, przeznaczonych na wy­
datki szkolnictwa zawodowego 
w 1953 roku pozwoli zwięk­
szyć zasięg pracy szkól przy­
sposobienia zawodowego o 
20,3 proc., a zasadniczych 
szkół zawodowych — o 13,4 
proc.

W chwiM obecnej w© 
wszystkich typach 1 kierun­
kach szkolnictwa zawodowego 
kształci się Już 500.000 mło­
dzieży, a więc pięciokrotnie 
więcej, niż przed wojną, God 
nym zanotowania jest przy- 
tym fakt, że obecnie w na­
szym szkolnictwie zawodowym 
mamy blisko trzykrotnie wię­
cej dziewcząt niż przed woj­
ną. Uczą się one nie tylko tra 
dycyjnych zawodów „kobie­
cych", jak np. krawiectwo, ale 
coraz licznie| opanowują epec 
jalnoścl dawniej uważane za 
.męskie", zdobywają umiejęt 
noścl tokarzy, frezerów, ślu­
sarzy, elektrotechników. ’V 
1952 roku rozpoczęło pracę 
w różnych gałęziach na­
szej gospodarki narodowej 
212.560 absolwentów szkół 
zawodowych. Dla porównania 
przypomnljmy, że w roku 
1939 ukończyło szkoły zawo- 

powodu złych warunków atmo 
sferycznych ltp.

Nikt nie potrafił wytłuma­
czyć przyczyny przewiezienia 
kilkuset sztuk schorzałych na 
nieustaloną chorobę owiec z 
zespołu PGR w Słowlanowie. 
do Jednego z PGR-ów w zespo 
le Białowąs 1 zmuszenie kie­
rownika PGR-u Hawrylewlcza 
do wprowadzenia tych owiec 
w Jego zdrowe stado. Owce 
te padają prawie codziennie, 
a każda z padniętych sztuK 
godzi w dobre imię tow. Haw­
rylewlcza. W opinii Jego nie 
pisze się Jednak „że dzieje się 
to z przyczyn od niego nieza­
leżnych", Itowiem Hawryle- 
wlcz wyrósł na kierownika 
PGR z awansu społecznego.

Tak wygląda sytuacja tam. 
gdzie zawodzi nasza czujność. 
Inicjatywę przejmuje wówczas 
w swoje ręce wróg, działając 
na szkodę gospodarki narodo­
wej.

Wielki Stalin uczy, że do­
póki Istnieje otoczenie kapita­
listyczne, dopóty będą Istnieć 
u nas szkodnicy, szpiedzy, dy- 
wersancl ] mordercy nadsyła­
ni przez agentów państw ob­
cych.

Te słowa Stalina trzeba sto­
sować 1 do naszej rzeczywisto­
ści. Mleć otwarte oczy na 
wszystko co się wokół nas dzle 
Je, nie dopuszczać do gapio­
stwa i beztroski, ale czujnie 
1 wytrwale walczyć o wyższą 
wydajność pracy, o realizację 
naszych planów produkcyj­
nych, walczyć z każdym prze­
jawem wroglei roboty na każ­
dym odcinku naszego życia, 
oto zadanie na codzleń. dla 
wszystkich członków partii.

Wkrótce rozpocznle swe 
obrady II Wojewódzka Konfe­
rencja naszej partii. Zaga­
dnienie czujności rewolucyjnej 
powinno znaleźć w dyskusji 
na konferencji szczególne od­
bicie. Delegaci winni wskazać 
na dotychczasowe formy pracy 
na odcinku systematycznego 
zaostrzania czujności całej na­
szej organizacji partyjnej, 
wskazać źródła niedomagać w 
naszej pracy 1 przyczyny nie 
właściwego, niekiedy wręcz 
karygodnego stosunku do czuj 
noścl ze strony członków part!! 
Jak również niektórych instan­
cji partyjnych na terenie na­
szego województwa.

STANISŁAW WOJTAS 
wiceprzewodniczący 

Woj. Komisji 
Kontroli Partyjnej.

Szkoły zawodowe 
kształcą młodych budowniczych 

socjalizmu
dowe 34.000 dziewcząt 1 
chłopców, z których zresztą 
około połowa nie mogła zna­
leźć pracy.

ALE osiągnięcia szkolnic­
twa zawodowego to ule 

tylko stale rosnąca Ilość ucz­
niów, to również coraz lepsze 
warunki nauki 1 pracy. Ponad 
200.000 młodzieży studiują­
cej w szkołach zawodowych 
korzysta z© stypendiów. a o- 
koło 100 tys. — z burs 1 in­
ternatów. Młodzież wszyst­
kich szkół przysposobienia za 
wodowego otrzymuje bezpłat­
nie mieszkanie, wyżywienie, 
odzież. Młodzież szkół górni­
czych dostaje ponadto mun­
dury 1 obuwie.

Dużym krokiem naprzód 
w dziedzinie podniesienia po­
ziomu organizacyjnego szkol­
nictwa zawodowego 1 powią­
zania go z życiem gospodar­
czym kraju — była reorganiza 
cja szkolnictwa zawodowego, 
dokonana na podstawie li­
chwa! Rządu z 23.VI.1951 r.

[WJ ASZE szkolnictwo zawo- 
dowe ma wielkie o- 

slągnlęcla — są one Jednak 
wciąż jeszcze nie wystarczają 
ce w porównaniu z ogromnie 
szybkim wzrostem naszego 
przemysłu, z nieustannym po-

Darłowska baza rybacka 
„Kuter" na dziesięć dni przed 
terminem wykonała w maju 
plan ilościowy w 100 proc, a 
wartościowy w 107 proc. Po 
raz pierwszy w tym roku wy 
konano w Darłowie plan po­
łowów.

Już od pierwszych dni maja 
rozpoczęli rybacy darłowscy 
realizację planu miesięcznego. 
W ciągu dwóch dekad maja 
plan ten został wykonany. 
Przyjrzyjmy się Jednak czy 
plan „Kutra" Jest realny, czy 
nie Jest zaniżony?

Jakkolwiek trzy nasze bazy 
pracują w różnych warunkach, 
a na to składają się takie przy 
czyny Jak: odległość łowisk, 
ich wydajność i różny jako­
ściowo sprzęt, przykładowo 
można porównać plany „Kut­
ra" 1 ustecklego „Korabia". 
Otóż w maju plan „Korabia" 
Jest wyższy o 28 proc. Drugim 
poważnym argumentem prze­
mawiającym za tym, że plan 
„Kutra" Jest zaniżony w sto­
sunku do bazy usteckiej to ma 
la odległość łowisk, na których 
w zasadzie łowią darłowsk'© 
kutry 1 choć nie tak dobry, ale 
za to dużo większy tabor pły­
wający. Jeszcze jaskrawiej u- 
wldacznla się różnica na przy­
kładzie planowanej przez obie 
te bazy średnle| połowowej. 
„Korab" planował średnią 
dzienną połowową na kuter 
17-metrowy 1.380 kg nato­
miast „Kuter" zaledwie 947 
kg. Praktyka wykazała, że 
plan bazy „Kuter" jest po­
ważnie zaniżony. „Dar 4" z 
szyprem Lewandowskim mają­
cy w zasadzie przeciętny wy­
nik w klasie swego kutra (do 
20 bm. 113,6 proc.) osiągnął 
średnią połowową 1480 kg. 
Podobno wynik! mają i inne 
kutry. Jeszcze większe dyspro­
porcje między planowaną, a 
uzyskaną średnia ujawniły się 
w pracy „Dar 15", którecó 
szyprem Jest Władysław Wl- 
cens. Planowano 700 kg. a 
Wlcens wraz z załogą łowił po 
1315 kg. Omal, że 100 proc, 
więcej.

Wszystkie te fakty świad­
czą, żo plan „Kutra" został 
ooracowany wadliwie , nie mo­
że spełniać roli mobilizującej.

Przed naszym rybołówstwem 
stoją ogromno możliwość) roz­
wojowe, Tak Jak w wielu dzie­
dzinach naszej gospodarki naro 
dowej, tak 1 w rybołówstwie, 
ogromne Jest pole działania 
dla rarjonallzatorów 1 nowato­
rów. Przykładem może tu być 
opracowanie przez tow. Wagne 
ra nowego modelu sieci tzw.: 
„modelówek".

Zaniżony plan, brak bodź­
ców do zwiększenia wysiłku, 
osłabia w załodze pęd do zdo­
bywaniu coraz wyższych kwa- 

stępem technicznym. Poza tym 
młodzież wychowywana w 
szkołach zawodowych musi 
Jeszcze aktywniej niż dotych­
czas włączyć się do życia 1 
pracy klasy robotnicze) i ca­
łego narodu, a budownictwo 
socjalizmu musi ona traktować 
Jako swoją osobistą sprawę 
1 zadanie. Towarzysz Bolesław 
Bierut na VIII Plenum 
KC PZPR powiedział, że: 
„Wielkie osiągnięcia naszego 
budownictwa 1 głębokie pro­
cesy rewolucji kulturalnej w 
mieście i na wsi przynoszą 
coraz większy rozmach pracy 
twórczej, wyzwalając ogrom 
uzdolnień 1 talentów, tkwią­
cych w milionowych masach 
młodzieży, kobiet 1 mężczyzn, 
całego naszego narodu, naro­
du który chce być 1 który bez 
wątpienia będzie Jedną z przo 
dujących sił ludzkości, walczą 
cej o wyzwolenie, o pokój 1 
postęp".

Wśród zadań, które stoją 
przed naszym szkolnictwem 
zawodowym, na czołowe miej­
sce wysuwa się sprawa osiąg­
nięcia nie tyko lepszego po­
ziomu fachowego, ale 1 pod­
niesienia na wyższy stopień 
pracy polityczno - wychowa­
wczej wśród uczniów.

Uflkacjl zawodowych. Towa­
rzysze z „Kutra" zadowolili 
się, że rybacy dokładnie po­
znali sposób łowienia „mode- 
lówkaml" 1 osiągają dobre wy 
nlkl. Natomiast przechodzą do 
porządku dziennego nad fak­
tem. że darłowscy rybacy nie 
znają dokładnie łowisk Rynny 
Słupskiej. Nic nie zrobili w 
kierunku zapoznania Ich z wa­
runkami pracy na tych łowi­
skach. I kiedy rybacy usteccy 
mieli doskonałe wyniki na 
Rynnie Słupskiej, rezultaty po 
łowów rybaków darlowsklch 
byłv przeciętne.

Kierownictwo gospodarcze 
I polityczne bazy niesłusznie 
„wytargowuje" w CZRM ni­
skie plany powołując się na 
szereg „obiektywnych" trudno 
ścl.

Błędem planu majowego w 
„Kutrze" Jest również Jego 
niski procentowo udział w ogól 
nym planie rocznym.

Zagadnienie planów opera­
tywnych polega na tym, by w 
okresie szczytowych połowów 
złowić Jak najwięcej ryby. Nie 
stety w Darłowie zapomniano 
o istocie planów operatywnych 
1 mimo/ że szczyt połowów 
przeciąga się w tym roku Je­
szcze na maj. zaplanbwano na 
ten miesiąc zaledwie 5,9 proc, 
planu rocznego. Tymczasem w 
Ustce udział planu majowego 
w planie rocznym wynosi 8.4 
proc. Różnica jest więc dość 
poważna.

Darlowska baza jest winna 
państwu setki ton ryby. Musi 
ona trafić do konsumenta tym 
hardziej, że Darłowo ma moż­
liwości łowienia wysokowar- 
tośc!owe| ryby — śledzia.

Organizacja partyjna przy 
„Kutrze" zapomniała, że jest 
współodpowiedzialna nie tylko 
za wykonanie planu, ale rów­
nież za Jego realność. Wypad­
łe to zupełnie z pola widzenia 
tej organizacji.

Plany połowowe robi się w 
„Kutrze" „za burkiem" bez u- 
dzlalu załogi 1 dopiero za­
twierdzony przez CZRM plan 
przedstawia sle załodze stawia 
jąc Ją przed faktem dokona­
nym. Podobny styl pracy 
cechuje nl© tylko bazę darłow 
ską, ale również ustecką 1 ko­
łobrzeską.

Błąd len Jednak szczególnie 
zaznaczył się w „Kutrze" i na­
leży go niezwłocznie napra­
wić.

Jeśli ambitną załogę „Kut­
ra" wciągnie się do opracowy­
wania planów przed Jego za­
twierdzeniem, nl© powtórzy 
61ę wypadek z maja.

Opracowane w szerokim ko 
lektywlo plany, będą realne l 
mobilizujące do dalszego zwię­
kszenia wydajności pracy.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

G! ZKOŁY zawodowe rozpo 
czynają rekrutację mło­

dzieży do klas pierwszych. 
Jest to sprawa bardzo ważna 
1 żywo Interesować się nią win 
no całe społeczeństwo. Akcja 
propagandowo - werbunkowa 
powinna dotrzeć do rodziców 
I młodzieży, kończącej 7 kla­
sę szkoły podstawowej. Infor­
macji udzielać będą przede 
wszystkim szkoły zarodowe, 
ponadto prowadzone wspólnie 
z ZMP punkty Informacyjne, 
mające za zadani© orientować 
młodzież w różnych kierun­
kach kształcenia zawodowego. 
W całym kraju organizuje się 
poza tym lokalne wystawy 
szkolnictwa zawodowego, uka 
zujące dorobek, kierunki 1 
specjalności różnych szkół za 
wodowych. CUSZ wydał też 
specjalny „Informator szkol­
nictwa zawodowego na 1953/ 
54 rok szkolny", który został 
rozesłany w pierwszych 
dniach maja do wszystkich 
szkół podstawowych 1 wydzla 
łów oświaty powiatowych rad 
narodowych. Informator ten 
zawiera szczegółowe dane o 
warunkach przyjęcia do szkól 
zawodowych oraz spis 1 adre­
sy wszystkich szkół zawodo­
wych w Polsce.

Przed dziewczętami i chłop 
caml — absolwentami szkół 
zawodowych otwierają się co­
raz wspanialsze perspektywy. 
Czeka na nich praca w nowo­
budowanych kombinatach prze 
myślowych, w nowoczesnych 
hutach, we wszystkich gałę­
ziach naszej gospodarki naro­
dowej.

Stanisław Kwiatkowski



KRONIKA 
KOSZALINA

Zwalczamy szkodnika
i roznosiciela chorób

mu przez cały zespól — balet, 
chór, orkiestrę 1 solistów. Ta­
niec, śpiew i muzyka złoży Iv 
się na harmonijną 1 piękną ca­
łość. Nic też dziwnego, że po 
Jej zakończeniu długo nie 
milkły owacje publiczności .

Żołnierski Zespół Pleśni 1 
Tańca Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego występuje w mia 
Stach l na wsi, w^swklai . 'i 
pracy, w sDółdzleinlach pro­
dukcyjnych j PGR-ach, dając 
tym leszcze Jeden dowód nie­
rozerwalnej więzi jaka łączy 
Ludowe Wojsko Polskie z ca­
łym narodem.

Koszallnianie mają pod ad­
resem zespołu Jedno życzenie 
— przyjeżdżajcie do nas Jak 
najczęściej!

(A. Cz.)

tańców, logiczny Ich dobór 
1 płynne, na dobrym poziomie 
technicznym stojące wykonanie 
— oto główne walory bale­
tu tego zespołu. Suita sporto­
wa. taniec rosyjski z suity 
Chaczaturiana „Gajane" oraz 
część taneczna z suity ,,Ma­
zowsze" to niewątpliwie duże 
osiągnięcia zespołu I Jego ba- 
letmlstrzynl Henryki Komorow 
sklej.

Obok solowych występów 
śpiewaków G. Mączkowsklej, 
S. Izell i P. Stępowsklego, 
E. Malicki wykonał na ksylo­
fonie wiązankę melodii węgier 
fiklch. dając pokaz swych 
wysokich umiejętności.

Ciekawym i udanym pomy­
słem Jest recytacja satyryczna 
zatytułowana „Skandal w ame 
rykańsklm cyrku". Akompa­
niament orkiestry wydobywa 
z niej efekty nieosiągalne za 
pomocą samego słowa.

Na szczególną uwagę zasłu 
gyje suita „Mazowsze" wyko­
nana na zakończenie nrogra-

Ważniejaze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tek nr 

MO.
Strnf. Pożarna te!, nr 8Ł
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

S37.
Zegarynka, teL nr M.

Dyżury
SZPITAL.

Szpital Miejski, uL Falata 2, 
teL 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 1# — ut. 

Zwycięstwa — tel. 1(8.

Posłowie przyjmują
29 maja br. w godz. 13 — 18 w 

Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyjmo 
wać będzie interesantów poseł 
ob. Kazimierz Rynkiewicz oraz 
członek Pręt. Woj. RN, K. Micha 
łowska.

Biuro Zespołu Poselskiego mie­
ści się w gmachu Woj. RN pokój 
194 1 czynne jest codziennie od 
godz. 8 — 14.

Szkody, Jakie wyi-ządzają 
szczury nie ograniczają etę tył 
ko do strat materialnych, szćzu 
ry przenoszą zarazki chorobo­
twórcze, dlatego wszyscy win­
niśmy wziąć udział w akcji od 
szczurzanla.

Prezydium Woj. RN w Ko­
szalinie wydało zarządzenie w 
sprawie powszechnej akcji 
odszczurzanla w okresie od 
27 — 30 maja br. Obowiązko­
wi odsaczurzania podlegają 
wszelkiego rodzaju obiekty 
państwowe, samorządowe, spo 
leczne i prywatne (domy mlesz 
kalne, zabudowania gospodar­
cze, sklepy, warsztaty przemy-

Co, gdzie, kiedy?

Piękną Imprezą tegorocz­
nych Dni Oświaty, Książki 1 
Prasy w Koszalinie stały się 
występy Zespołu Pleśni 1 Tań­
ca Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego. Chór, orkiestra, ba­
let i soliści zespołu nagrodze­
ni zostali przez publiczność za 
służonymi oklaskami za stoją­
ce na wysokim poziomie wyko­
nania I starannie opracowane 
tańce 1 piosenki.

Cały zespół jest bardzo wy­
równany 1 bez słabych punk­
tów. Wydaje nam się, że naj­
większą dojrzałość osiągnął Je­
dnak chór. Wykonał on z to­
warzyszeniem orkiestry lic ne 
pleśni ludowe — polskie i ra­
dzieckie. Szczególnie podobał 
się doskonale opracowany 1 ży­
wiołowo z temperamentem wy­
konany „Taniec z szablami" 
Chaczaturiana oraz „Pleśń o 
urodzaju"- z filmu „Wesoły 
Jarmark". Również piosenki 
wojskowe polskie 1 radzieckie 
zyskały sobie gromkie brawa— 
Jak najzupełniej zresztą za­
służono. Chórmlstrz i dyrygent 
zespołu Józef Szurka włożył 
wiele pracy w przygotowanie 
programu, ale za to rezultaty 
Jego wysiłku zasługują w peł­
ni na wysoką ocenę.

W ciekawie ułożonym pro­
gramie przeplatają się nieu­
stannie tańce, pleśni, występy 
solowe 1 zbiorowe, tworząc ra­
dosną 1 barwną mozaikę, po­
zostawiając na widzach nieza­
pomniane wrażenie.

Ciekawy i oryginalny układ

Zaginął chłopiec
Oddalił się z domu 1 dotąd 

nie wrócił Ryszard Karteczko 
uczeń III ki. Szkoły Podstawo 
wej Nr 1 w Słupsku.

Rysopis zaginionego: lat 12, 
wzrost około 1.15 m.. blon­
dyn. oczy niebieskie, twarz po 
ciągła, ubrany w wiatrówkę 1 
krótkie spodnie szarego kolo­
ru, koszulkę niebieską oraz, bla 
le tenisówki.

Ktokolwiek wiedziałby o lo­
sie zaginionego, proszony Jest 
o powiadomienie najbliższy 
komisariat MO lub rodziców: 
Kazimierz Kazleczko—Słupsk, 
ulica Mariana Buczka Nr 11, om. o.

Dni Oświoły, Ksigźki i Prosy

Z żołnierską piosenką i tańcem ludowym 
wystąpił wojskowy Zespół 

Pieśni i Tańca

Kiedy ?
...ob. Mldto, pracownik sławneń 

sktego POM-ii odda Gminnemu 
Ośrodkowi Maszynowemu w Sław 
nie wypożyczoną przed trzema 
miesiącami maszynę do omłotów.

D>dać należy, że ob. Mldto po 
zakończeniu omłotów usunął ma­
szynę ze swego obejżcia 1 pozosta­
wił Ją bez opieki na ulicy.

Kierownictwo POM-tt w Sław­
nie w stosunku do swojeg > pra­
cownika powinno wyciągnąć wła­
ściwe wnioski za lekceważenie 
sobie mienia społecznego oraz 
wpłynąć, by rachunek w GOM-ie 
za korzystanie z maszyny został 
przez ->b. Midło jak najszybciej 
zapłacony. (Z. W.)

W dniach do 6 czerwca br. 
trwa masowa akcja zbiórki 
makulatury — cennego surow 
ca dla naszego przemysłu. Ca 
łc społeczeństwo miasta powin 
no wziąć udział w tej akcji, 
komitety Mokdwc winny zmo­
bilizować mieszkańców oraz u- 
łatwlć pracę zbieraczom.

Wśród mieszkańców, urzę­
dów 1 instytucji, zbiórkę ma­
kulatury prowadzi m. In. mło­
dzież szkolna. Do mieszkań 
zbieracze przychodzą w godzi 
nach popołudniowych I w nie­
dzielę.

Przy trwającej akcji sani tar 
no - porządkowej w każdym 
mieszkaniu, piwnicy czy pod­
wórku znajdą się odpadki, któ 
re stanowią cenny 6tirowlec do 
przemysłu.

Punkty zbiórkowe makula­
tury znajdują się przy każdej 
szkole, poza tym, codziennie 
od godz, 7 do 20 czynny Jest

Kłowe Itd.). Winni przekrocze­
nia przepisów tego zarządze­
nia podlegać będą karze pracy 
poprawczej do 3 — miesięcy 
i grzywny do 4,500 zł.

Trutki rozprowadzają w Ko 
szalinle: Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych, ul, Le- 
chtcka 0 1 administratorzy do­
mów.

Na półkach księgarskich
Ukazał się nr 5/47 „No­

wych Dróg.
Numer zawiera następują­

ce artykuły:
Piotr Jaroszewicz — O 

działaniu podstawowego eko­
nomicznego prawa socjali­
zmu w Polsce Ludowej.

A. Nlkonow — Polityka 
zagraniczna ZSRR — poli­
tyką pokoju i współpracy 
międzynarodowej.

Józef Kofman — Socja­
lizm 1 komunizm w ZSRR (od 
„Krytyki Programu GotaJ 
skiego" do „Ekonomicznych 
problemów socjalizmu w 
ZSRR").

Józef Sikora — Tradycje 
zdrady i tradycje patrioty­
zmu (z dziejów stosunków 
polsko-watykańskich). '

Józef Skrzckot — Po pier­
wszej krajowej naradzie 
architektów.

Z ŻYCIA PARTII:
Jan Cyganek — O właści­

wą treść i przebieg zebrań 
partyjnych.

NA FRONCIE 
IDEOLOGICZNYM ZSRR

Jan Kuncewicz — Wśród’ 
historyków radzieckich (prze 
gląd czasopism).

POEZJE
I BIBLIOGRAFIA:

Zdzisław Bibrowskl — 
Książka o patriotyzmie 
niezłomnym.

Kazimierz Majewski — 
Reportaż o badaniach arche­
ologów polskich.

Kino
KOSZALIN „Nowa Huta" — 

„Żołnierz Zwycięstwa" seria II — 
prod. polskiej.

Seanse II I M
„Mlóda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Zaręczyny Korynny Schmidt"— 
prod. NRD.

Seans godz. 2#.
SŁUPSK „Polonia" — „Parada 

natrętów" — prod. franc.
Seanse godz. I*, II i 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 

„Radziecki Kazachstan" — prod. 
rade.

Seans* godz. 17 1 1*.
SŁAWNO „Sława" — „Wiosna 

w Sakenle" — prod. radź.
Seanse godz. 17 1 11.

Wysłowy
„Rola filmu olwiatowege w na­

uczania 1 wychowywaniu młodzie­
ży" — wystawa w Woj. Klubie 
TPPR w Koszalinie otwarta od 
godz. 11—21.

W godzinach otwarcia wystawy 
wyświetlane są filmy: ,.W pra­
cowniach polskich astronomów'.

Muzeum
Mnzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 52 zwiedzać można od 
godz. 12—17. w nledz. 1 piątki od 
12 - 12

W poniedziałki 1 dni poiwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Odczyty
„Mik >ł*j Kopernik — twórca 

nowego światopoglądu" — godz. 
19 w Woj. Klubie TPPR w Kosza 
Unie.

Radio
PROGRAM I

30 maja 1933 (sobota>
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.53, 

12.04, 15.00, 20.00, 23.00.
Muzyka: 5.20, 6.1(1. 6.40, 7.20, 6.00 

— poranna, 9.25 konc. sollst., 16.20 
pleśni, 16.43 muz. popularno- 
symf., 17.20 konc. rozrywk., 18.30 
Stalin w pleśniach narodów, 19.0.5 
na muzycznej fali, 20.38 muz. ro­
zrywk., 20.43 muz. tan., 21.43 
konc., 22.25 muz. dla wszystkich, 
23.10 muz. na d jbranoc.

Audycje Inne: 5.10 dła wsi. 6 20 
Wszechnica Radłowa — kurs II, 
8.50 glmn., 7.50 kalendarz, 8.35 
dla klas VII, 15.90 dla dzieci, 
17.05 pogad. „Grupowe życie 
drzew", 17.15 słuchacze plażą, 
18.00 mikrofonem po kraju, 18.15 
liryczne utwory, 18.43 aud. litcrac 
ka, 19.43 dla wsi, 21.25 „Eugeniusz 
Oniegin" — ode. poematu.

Sport: 19.36 koresp. sport, do-, 
hższą, 20.28 wlad. sport.

O)
Nerwy? Zawiodły nerwy? *
Ale dlaczego?... Wytrzymały przecież prawie półtora roku 

nieprzerwanych udręczeń w obozie koncentracyjnym? A te­
raz, w ciągu Jednego, stosunkowo spokojnego dnia w tej ta­
jemniczej willi...

Czy to reakcja na wszystko co dotychczas przeżył? Mówią, 
ze reakcja nie następuje od razu,

Gert obrócił się na bok, patrzył na okratowanie, wyraźnie 
odznaczające się na tle gwiaździstego nieba. Dla sprawdze­
nia przemnożył w pamięci kilka liczb, przypomniał sobie 
szereg dat historycznych. Mózg pracował normalnie.

W.ę: co zaszło z nim tam w ogrodzie?
Praca w antyfaszystowskim podziemiu przyzwyczaiła Ger- 

ta panować nad sobą, zdyscyplinowała Jego wolę i rozum.
A nadto szczycił się tym, że był z mocnego materiału, 

„z dużym zapasem wytrwałości", Jak mówił Jego ojciec. Od 
dz'ada 1 ojca , robotników jednej z większych fabryk che­
micznych w Zagłębiu Ruhry, Gert odziedziczył wraz z szero­
kim, potężnym kośćcem bardzo mocny system nerwowy. _ > 
tjchczas nerwy nigdy go nie zawiodły.

— Pożyjemy — zobaczymy, — głośno powiedział Gert 
1 odwrócił się na drugi bok. Powinien zasnąć. Zmusi siebie 
do zaśnięcia. Czeka go trudny dzień, trzeba nabrać sił do 
dalszej walki.

Zgodnie z przyzwyczajeniem nabytym w więzieniu 1 w 
obozie koncentracyjnym przed snem Gert zaczął przypomi­
nać sobie o rzeczach miłych.

Założył ręce o szerokich kiściach za głowę, leżał nieru­
chomo 1 cicho. Gdyby dozorcy zajrzeli przez otwór w zamku 
myśleliby, że więzień śpi. Lecz tak nie było. Gert wspo­
minał. Nabierał sił na dzień jutrzejszy...

Wśród wspomnień miał Jedno, które podtrzymywało go 
najbardziej. Widział w myślach starą świątynię ze wspanla-

Na mistrzostwach Europy w 
koszykówce męskiej wyłonio­
no Już finalistów turnieju. W 
wyniku spotkań eliminacyj­
nych w grupach, do finału 
zakwalifikowały się drużyny: 
CSR, Włoch, Egiptu. Francji. 
ZSRR, Węgier, Izraela 1 Jugo 
sławił. Zespoły te będą wal­
czyły każdy z każdym o miej­
sca od 1—8. Pozostałe dru­
żyny rozegrają spotkania o 
dalszą kolejność w turnieju.

W trzecim dniu mistrzostw 
wyniki były następujące:

Grupa I: CSR — Włochy 
59:43, Rumunia — Szwajcaria 
74:36.

Grupa II: F.glpt — Niemcy 
74:41, Francja — Szwecja 
65:35.

Grupa III: ZSRR — Węgry 
64:54, Belgia—Dania 56:35.

Grupa IV: Jugosławia—lzra 
el 57:55 (po dogrywkach), 
Finlandia — Liban 66:57.

W ostatnim dniu eliminacji 
27 bm. rozegrano trzy spotka 
nia. W grupie II Egipt poko­
nał Francję 74:58, a w gru­
pie IV odbyły się dwa mecze, 
które zadecydowały o osta­
tecznej kolejności w tej gru­
pie. Bułgaria pokonała Jugo­
sławię 27:25, a Izrael wygrał 
w. o. z Libanem. Izrael, Jugo­
sławia 1 Bułgaria miały p0 3 
zwycięstwa, a o zakwalifiko­
waniu się pierwszych dwóch

zespołów do finału zadecydo­
wał lepszy stosunek małych 
punktów.

łymi różnokolorowymi kopułami, a z prawej strony zębatą 
czerwoną ścianę. Trudno było dostrzec szczegóły, gdyż na 
przodzie kołysało się mnóstwo głów 1 ramion, dziesiątki ty­
sięcy świąteczr'1 ubranych ludzi. Nad głowami powiewały 
Jasnoczerwone płótna, muskające Gerta po twarzy. Mżył 
deszcz, lecz Gert nie dostrzegał go. Był szczęśliwy. Szedł 
po Czerwonym Placu!

Tak, spotkało go wielkie szczęście. W końcu lat dwudzie­
stych przebywa* w ZSRR wraz z delegacją niemieckich dzia­
łaczy związków zawodowych.

Wycieczkę po kraju obfitującą w niezapomniane wraże­
nia, uwieńczył udział w paźd; lernlkowej demonstracji. Ger- 
towl proponowano kartę wstępu na Jedną z trybun, lecz on 
wołał być uczestnikiem, a nie widzem. Pragnął choć na 
krótko scalić się w jedno z narodem radzieckim.

I oto kroczy w kolumnie robotników fabryki chemicznej, 
jak wszyscy, nieprzerwanie, z napięciem patrząc na prawo 
na mauzoleum, gdzie na trybunie znajdowały się czołowe 
osobistości partii 1 rządu. A na plecach u Gerta siedzi ro-' 
syjskl chłopczyk, który także bez przerwy patrzy na mauzo­
leum 1 powtarza ze wzruszeniem: Stalin! Stalin! Widzisz, 
to Stalin!" Chłopak przechylił się nawet w tę stronę 1 aby 
nie upaść, mocno chwycił Gerta za włosy. Dotyk dzieclnne| 
rączki, Jeżącej na głowie przypomina mu się ’1 teraz, Jeśli 
długo myśli o tym.

Chłopczyk nosił dziwne imię — Chlebuszko. Gdy prze­
tłumaczyć Je na niemiecki język, wypadloby coś w rodzaju 
BrOtchen.

Jakie osobliwe imiona mają Rosjanie!...-
Myśląc o tym przeżyciu i uśmiechając się w myślach do 

chłopczyka Chlebuszko, Gert w końcu zasnął.
W nocy obudził się Jak gdyby od czyjegoś dotyku 1 przy­

pomniał sobie, że podczas wczorajszych, niezrozumiałych 
przeżyć w powietrzu czuć było zapach rezedy.

Rano, w czasie przechadzki Gert zbadał klomby. Rezeda 
rosła w najbardziej oddalonym zakątku. Bladożólte kwiaty 
ra wysokich łodyżkach wydawały silną woń. Nie można Je­
dnak było się zgodzić, by zapach rezedy na taką odległość 
mógł zagłuszyć zapach Innych kwiatów.

W tym dniu paroksyzm powtórzył się z większą siłą. Gert 
pogryzł wargi do krwi, uparcie zaciskał pięści, było mu 
wstyd 1 wymyślał sobie. Woń rezedy była silniejsza...

(D, c. n.)
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Mistrzostwa Europy
w koszykówce

Bokserzy ZSRR 
opuścili 
Warszawę

W środę 27 bm. odjechała i War 
szawy do Moskwy ekipa bokse­
rów ZSRR, uczestników X mi­
strzostw Europy.

Na dw >rcu głównym bokserów 
radzieckich żegnali przedstawi­
ciele władz sportowych z prze­
wodniczącym GKKF — Roczkiem 
na czele oraz delegacje zrzeszeń 
sportowych i studenci AWF.

Żegnając sportowców radziec­
kich przewodniczący GKKF Ro­
czek podkreślił wielkie korzyści, 
jakie czerpie sport polski z k >ih 
taktów ze sportowcami radziecki­
mi i z bogatych doświadczeń ra«* 
dz’ecklei kultury fizycznej.

XV imieniu gości przemawiał 
kierownik ekipy Krlwcow, który 
podziękował w serdecznych sła­
wach za przyjacielskie przyjęcie 
jakiego doznali bokserzy radziec­
cy na gośclnnel ziemi polskiej.

Odleżdżajacych sportowców 
ZSRR żegnały długotrwałe okrzy 
ki na cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

JTo sportu 
radzieckiego
Nlelldowa ustanowiła re­

kord pływacki ZSRR na 200 
m st. dow. — 2.33,0, popra­
wiając dotychczasowy rekord 
Gusiewy 0 2.7 sek.

Zbierajmy
makulaturę

stały punkt skupu przy ul. Kra 
sińsklego 1.

Na zdjęciu: Na mecie biegu mężczyzn na 800 m. Pierwszy 
wpada Potrzebowski (AZS) drugi Korban (Spójnia).

(Fot. •— CAF)


